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W związku z utworzeniem okręgu za­
grożonego z powodu pryszczycy pedeję 
do wiadomości publicznej spis gmin w ie j­
skich i miejskich włączonych do tego 
okręgu. Nadmieniam przytem, że zwie­
rzęta racicowe pochodzące z tego okręgu 
ni» mogą być dopuszczane na ta rg i  i j a r ­

m ark i oraz spędy zwMrłąf. racicowych.

Spis.

gmin położonych na obszarze wojewódz­
tw a  poznańskiego i włączonych do okrę­

gu zagrożonego pryszczycą.

L.
p.

Nazwa powiatu

Chodzież

Nazwa gm iay

wiejskiej miejskiej
U w a g i

Czarnków

Kępno

Krotoszyn

a) Chodzież
b) Kaczory
c) Ujście

s) Czarnków
b) Drawsko
c) Lubasz
d) Połajewo
e) E  sko

«) B ra l in  
L) Dornchów
c) Grabów
il) Kępno Połud.
e) Kępno Póła.
f) Kobylsigóra
g) Laski
h) Opatów
i) Ostrzeszów 
j) Perzów
k) Podzamcze
1) R ychta l

Leszno

Międzychód

Nowy Tomyśl

Ostrów Wlkp.

a) Kobylin
b) Krotoszyn
o) Zduny

a) Łowyń
b) Międzychód
c) Sieraków

a) Miedzichowo
b) Zbąszyń

a) CLodzież
b) Djśoie

s) Czarnków 
b) Wieleń n/Not.

e ) Grabów 
b) Kępno 
o) Ostrzeszów

a) Kobylin
b) Krotoszyn 
e) Sulmierzyce 
d) Zduny

a) Brenno
b) R ydzyna
e) Święciechowa
d) Włoszakowice

a) Czarnylas
b) Daniszyn
c) Granowiee
d) Mikstat
e) Odolanów
f) Przygodzice
g) Sieroszewice

Nowe

a) Leszno
b) Rydzyna

a) Międzychód
b) Sieraków

a) Zbąszyń

a) Mikstat
b) Odolanów

9 ulgi o  M e c M  prze- 
Hi<jsło®y;fi dla przetfsiebio- 
rstca w y r ^ e s  leśnych.

cały obszar powiatu 
wiączony d o o k ręg u  
zagrożonego pryez- 
ozycą

prócz staeji kolejo­
wej w Zbąszyniu

Okólnik m inis ters tw a skarbu  w sp ra ­
wie ulg przy  nabyw aniu  świadectw prze­
mysłowych na rok 1938, nie uwsględnił 
wniosku związku izb pizemy»łowo-hand- 
lowyeh o zezwolenie przedsiębiorstwom 
wyrębów leśnych, czynnym  jedynie  do 
dnia  1 lipca 1938 r. na wykupienie pół­
rocznego świadectwa przemysłowego w ła­
ściwej kategorii ,  przy równoczesnej moż­
liwości korzys tan ia  z p raw a zatrudnienia  
liezby robotników, przekraczającej o 300/0 
najwyższą dopuszczalną granicę  danej 
kategor ii  świadectw przemysłowych.

Z tych względów związek izb przem y­
słowo-handlowych zwrócił się do minist- 
wa skarbu  z prośbą o wydanie dodatko­
wego zarządzenia w sprawie ulg dla 
przedsiębiorstw w yrębu  leśnego w świa­
dectwach przemysłowych.

450.000 z ł .  miesiecznie d li 
sierot.

Zakład Ubezpieczeń Społecznyeh w yp­
łaca w obecnej chmili 450.000 złotych 
mienięcznie ren t  sierocych, z k tórych ko­
rzysta  18 tyś. sierot.

P raw o  do ren ty  sierocej d la  dzieei ro­
botników powstaje z dniem  śmierci osoby 
k tó ra  ren tę  o trzym yw ała  lnb miała do 
niej prawo. Dla sierot zaś, k tóre  p rzy ­
szły na świat po śmieroi tej osoby, p ra ­
wo do ren ty  powstaje z dniem ich uro­
dzenia. R enta  sieroca dla dzieci robotni­
ków wynosi 1/5 części ren ty , k tó rą  po­
bierał lub do k tórej m ia łby  prawo zma­
rły. Jeżeli s ieroty nie mają  an i ojea 
an i m atk i,  ren ty  sieroce podwyższa *ię
0 15°/o-

R en ta  sieroca dla  dzieci pracowników 
umysiowyoh wynosi dla  s iero ty  niezupe­
łnie 1/5, zaś dla sieroty zupełnej 2/5 re ­
n ty ,  jak ą  pobierał lnb do której miałby 
prawo zm arły .

R en ta  sieroca wypadkowa dla dzieei 
robotników i pracowników umysiowyoh 
wynosi więc 20°/o, a  dla sieroty bez ojca
1 m a tk i  — 25°/, zarobku miesięcznego, 
według którego nbezpieezony miał p ra ­
wo do renty .

R en ta  sieroca należy iię  sierotom chło­
pcom do 17-go, a dziewczętom do 18 go 
roku życia. Sierotom, niezdolnym do
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Nr 2

Ti. Nazwa powiatu
Nazwa gminy

U w a g i
P- wiejskiej miejskiej

9 Rawicz

a) Bojanowo
b) Chojno
c) Jn tro s in
d) Miejska Górka
e) Rawicz

a) Bojanowo
b) Ju t ro s in
e) Miejska Górka
d) Rawicz
e) Sarnowa

cały obszar powiatu 
włączony do okręgu 
zagrożonego prysz­
czycą.

10 Wolsztyn
a) Ko panica
b) Przem ęt 
e) Siedlec 
d) Wolsztyn

a) W olsztyn

11 W y rzysk
a) Łobżenica
b) W ysoka

a) Łobżenica
b) Miasteczko 
e) Wysoka

Krotoszyn, dnia  29 g ru d n ia  1937 roku. 

Nr. W. 1/43/37.
S ta ros ta  Powiatowy: 
(—) W IL IM O W SK I

Dział nieurzędwy.

ÍIESTY ROK NI

zorobkowania wskutek ułomności fizycz­
nej lub moralnej, należą się ren ty  rów ­
nież po przekroczenia  tego wieku przez 
caiy czas trw an ia  niezdolności pod wa­
run k iem  jednak, że powstała przed osią­
gnięciem 17-go lub 18-go roku życia.

Dla sierot,  k tóre  kształcą się w szko­
łach publicznych, lub posiadających p ra ­
wo publiczności, przedłuża się prawo 
pobielania  ren ty  do 21 roku życia, a  je ­
śli sierota ksztsłci Bię w szkołach wyż­
szych — do 24 roku życie.

Dzieci nieślubne mają w stosunku do 
naats i to sama prawo do renty , jakie  
przysługnjo dzieciom ólubnym, w stosan- 
ku zaś do ojca na tu ra lnego  tylko w tym  
w ypadku, jeżeli ojrostwo zostało poifisą- 
downie uznane, a ubezpieczony łożył na 
u trzym anie  dziecka.

Dozfcrojig Polskę nn Morzu!

Rozpoczynamy 20-ty rok  naszej n ie ­
podległości.

Myśl nasza óofa się do tego przełomo­
wego w dziejach Polski rokn, w którym  
ziiciło się to, o co napróżno walczyli 
kosynierzy Tad. Kościuszki, legioniśoi 
H en ry k a  Dąbrowskiego, podchorążowie 
P io t ra  Wysockiego, bojownicy Romualda 
T rau g u t ta ,  a  co osiągnęli żołnierze Józefa 
Piłsudskiego: wyzwolenie Polski z obcej 
przemocy, naw ró t po n iem al półtorawie- 
eznej niewoli do bytu  państwowego.

J a k  się to dokonało? I  jak  wyglądały  
„pierwsze dni Ezeezypospolitej Po lsk ie j“1?

W sześć la t  po wskrzeszenia państwa,
15-go i 16-go listopada 1924, mówił o tym  
w K rakow ie  Józef P iłsudski.  Wygłosił 
dwa odczyty p.t. „Pierwsze dni Rzpliitej 
P o lsk ie j“ i zobrazował stan. jaki na zie­
miach naszych! „Wszędzie — stwierdza 
P iłsudski — robiono najrozmaitsze próby 
czy półpróby tworzenia półrządów". 
W  K rakow ie  powstaje „K om is ja  L ikw i­
d acy jn a“, w Lublin ie  „Rząd Ludowy", 
w Warszawie kończy swa działalność 
„B a d a  R eg en cy jn a“, a w P a ry żu  w yła­
n ia  się rząd em igrucyjny  . .Komitetu N a­
rodowego^. Tworzą się — jsk  to P iłsud­
ski określa — „g h e t ta “ polityczne. „W szę­
dzie, gdzie polska mowa się rozlegała, 
tw orzy ły  się lokalne u g ru p o w a n a ,  usiłu­
jące stworzyć siłę własną Tworzą s ę 
yatem „nowe węzły, u trudn ia jące  pochód 
ku jedności, ezyniące ten pochód uciąż­
liw ym  i t r u d n y m “ .

Rozpoczęło się koszim-rne widowisko. 
„Kłóeono się o drobiazgi, najczęściej
0 słowo. Reali te  des cboees zauikła  w 
powodzi sprzecznych eiów‘\ .

A rówuooześoie kłębiły się na widno­
k rę g u  ciężkie, ołowiane c h m u ry :  w k ra ­
ju  by ły  jeszcze olbrzymie siły niemie­
ckiej a rm ii ,  zdezorientowane rewolucją 
w Niemczech, organizujące się w czerwo­
ne „S o lda len ra ty" ,  prace do przebicia 
się przebojem do swej ojczyzny, choćby 
za eenę rozprzężenia całkowitego resztek 
dobrobytu  na  ziemiach polskich; na  po ­
łudniowo wschodnich kresach odwet e. i 
k. adm in is trac j i  wyraził się w otwarciu 
magazynów  broni i am unic ji  do dyspo­
zycji uk ra ińsk ich  organizacji bojowych
1 w zalaniu  po S an  wielkich połaci k r a ­
ju  przez te organizacje; po przeciwległej 
stronie  tych południowyeh ziem naszych, 
od zachodnich granic ,  rusza naw ała  cze­

ska z myślą o wskrzeszeniu „ideologii 
P rzem yślidów “ z 14-go w eku; zagrab ie­
n iu  pras ta rych  ziem piastowskich; milio­
nowe zastępy jeńców rosyjskich, t r zym a­
nych przez szereg la t  w niemieckich 
obozach koncentracyjnych, rozpoczęły 
is tną „wędrówkę ludów“ poprzez Polskę 
hen nad Don i na U ral,  a od wschodniej 
naszej g ran iey  już rozlegają się głuche 
pomruki,  zwiastujące zamysł przemarszu 
przez Polskę czerwonych arm ii ,  jako for- 
pjeztów „rewolucji światowej"...

W okresie wewnętrznego rozbicia n a ­
rodu, nad k tórym  ciąży zmora nowych 
wojtn: czterech wojen — z dyszącymi 
uczuciem pomsty za klęskę nad wojska­
mi niemieckimi „Oberostu", z zaborczy­
mi zamysłami Ukraińców, z im peria li­
stycznymi zakusami Czeehów w k ie ru n ­
ku Śląska, z naw ałą  wreszcie bolszewicką 
od wschodu — znajduje  się nowa Polska. 
Polska osłabiona czteroletnią okupacją , 
zniszczona mii>żdżąoyit wszystko po dro­
dze „w alcem " rosyjskim z r. 1914/15, 
który  do tar ł  aż po K raków  i d rug im  po­
tem „w alcem “ niemieckim, k tó ry  w r. 
1915/16 niwelował po swfj drodze wszy­
stko aż po Dźwinę i S ty r  i Zbrucz...

Dworce kolejowe, popalone i zniszczo­
ne, szczerzą puste oczodoły, wsie i mia­
steczka obrabowane * wszelkich p roduk­
tów hodowli rolnej i zwierzęcej; z iem iań­
skie siedziby wyniszczone uo cna w m ia­
stach porekwirowane wszysiko, oo jak ą ­
kolwiek wartość przedstawia. Nie n a ­
próżno pr^ez 'a ta  całe była Polska te ­
renem g iB antycznyih  znibgań wielomilio­
nowych arm ii  wBzylkicli trzech zaburców, 
wysysających wprost szpik z kości o rga­
nizmu gospodarczego...

Taki był obraz owego przełomowego 
roku, w k tó rym  zaświtała nam  wolność.

Na takiej rozehwiei „o rien tacy jne j“ we­
w nątrz  społeczeństwa, i ne tak ich  zaku 
ssch zamachowych ua naszą samodziel­
ność państwową z zewnątrz, i na  takiej 
nędzy i zniszczczeniu nsszyoh zasobów 
m ater ia lnych  przyezło nam układać fun ­
dam enty  pod nową Polskę, organizować 
państwo, stworzyć siłę zbrojną, bronić 
granic ,  przekonać świat, że nie jesteśmy 
„Saisonstaatem“ — jak  to chciała wmó­
wić wroga propaganda. W  takich wa­
ru n kach  przestaliśmy być „klien tem “ 
możnych „p ro tsk torów “, a staliśmy się 
czynnikiem siły i powagi w tym  rejonie 
E uropy, k tóry  zamieszkuj«my.

Dziś, po latacli dwudziestu, gdy retro- 
perspekty wnie spoglądamy na świt n a ­
szej Niepodległości i mierzym y umysłem 
trzeźwym a obiektywnym przebyta drogę
— widzimy na niej wielkie osiągnięcia, 
widzimy ogrom pracy, włożonej w dzieło 
odbudowy państwa i zaprawdę nie uezu- 
eia pesymizmu, a wprost przeciwni»: 
głębokiego i uzasadnionego optymizmn 
nami władają.

Jesteśmy narodem bardzo skłonnym do 
czarnowidztwa, do k ry tyk i ,  do łatwego 
przenikania  kompleksu słabości i niż­
szości.

Z atruw a to często nasza życie osobi­
ste i zbiorowe.

Musimy przedstiswić temu kompl< ks 
siły i wiary. Bo ty lko on jest przesłan­
ką twórczej pracy i rozwoju.

R ozejrzyjmy się po dzisiejszej nasztj 
rzeczywistośei, biorao jako m iern ik  po­
równawczy rok 1318.

A wtedy kompleks siły i w iary  pano­
wać będzie we wszystkich zamierzeniach 
i poczynaniach, do k tó rych  przystępu­
jem y w r. 1938.

—o—

Z kraju.
Książe Michał bez pieniedzy.

Rozeszły się wiadomości, że ku ra torzy  
interesów ks. ks, Radziwiłłów, ustano­
wieni jako  opiekunowie ks. M ichała  R a ­
dziwiłła, zamkuęli mu dopiyur gotówki 
nie ty lko  z majątków i banków w kraju , 
ale i za  g ranicą. W ydano  zarządzenie

formalne do wszystkich banków i k an to ­
rów krajowych i zagranicznych, z k tó ry ­
mi są związani finansowo Radziwiłłowie, 
W ten sposób fak tyczn ie  rom antyczny 
ks. Michał R udy  zostałby pozbawiony 
wszelkich dopływów pieniężnych.
Szaty liturgiczne ze k ie c i a  do Estonji.

Pozaszkolna Żeńska Sodalicja M a r ia ń ­
ska w Świeciu na Pom orzu  wykonału 
dużą ilość różnych szat l i tu rg icznych  d la 
S em inar ium  Zagran icznego  w Potulicacji
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S zaty  te zostały obecnie przeznaczone 
d la pierwszej polskiej placówki duszpas­
terskiej w Estonii,  k tó ra  rozpocznie 
działalność w Btyczniu 1938 r .

Ze świata
Ulielhi spodek z Ameryki jest znowu do 
objęcia.

W  roku ubiegłym zm arł w Ameryce 
f a b ry k an t  H e n ry k  Duszyński, k tó ry  po­
zostawił for tunę, obliczoną na 80 milio­
nów dolarów. Rodzina zmarłego rozpo­
częła poszukiwania za spadkobiercami 
w Polsce, gdzie do pozostałego m ają tku  
ma prawo 7 osób, m. in. p. J .  D uszyń­
ski, dentysta  z Gdyni. Sprawę spadko­
wa prowadzi adwokat to ruński p. Puciata.

K a r ie ra  zmarłego bogacza była n ie ­
zwykła. W 17 roku  yeia  przedsiębior- 
ezy młodzieniee udał »ię do A m eryki 
i tam  zaczął prowadzić różne interesy, 
poczynając od sprzedaży gazet. Z cza­
sem założył fab rykę  budowy silników 
i dorobił się szybko olbrzymiego m a­
ją tku .

Duszyński zm arł w Chicago, gdzie w 
ostatnich la tach przed śmiereią p rzepro­
wadził k ilka  n iefortunnych  operacyj fi­
nansowych. Dla tego odzyskanie spadfcu 
n apo tyka  na duże trudności ze względu 
na pozostałych w A m eryce  wierzycieli . 
Nie mniej jednak pozostali w Polsce 
spadkobiercy, z k tórych większość mie­
szka w Poznańskim, o trzym ają  podobno 
milionowe fortuny.

Polacy ofiarami katastrofy we Francji.
Na drodze z C am brai do Catiłlon (Nort 

F ranoja)  zderzył się autobus z motocyk­
lem, k tórym  jechali dwaj polscy robotni­
cy rolni, 26-letni Józef Kotelski i 36-letni 
Bonifaey Szymczak. S kutk iem  k a tas tro ­

fy  Kotecki, doznał pęknięcia czaszki, po­
nosząc śmierć na  miejscu a Szymszak 
uległ z łam aniu  nda. E i lk u  jadących 
autobusem odniosło lekkie rany.

N o t e r a io  giełdy zbożowe! 
b  Poznaniu.

z dnia 31. X I I .  1937 r. za 100 kg.
Żyto 21,75 22.—
Pszenica 27,— 27.50
Jęczmień 18 25 18 50
Owies 19.50 20.—
Mąka ży tn ia  gat. I  0—50% 31,25 32 25
Mąka ży tn ia  gat. I  0—650/0 29.75 30,75
Mąka żytnia  g. I I  0—65%
M ąka ży tn ia  razowa 0—95%
M. pszen. g. I  0-50% 43,25 43 75
M. pszen. g. IA  0-65% 41.25 41.75
M. pszen. g. I I  30-65% 37.75 38,50
Otręby żytnie 14.75 15.25
Otręby pszenne 15,25 15.75
Gorczyca 32.— 3 4 -
Groch W iktoria 24.— 26.—
Groch Folgera 23,50 25.—

Giełda pienieżna.
z dnia 31. X I I .  1937 r.

Na zebraniu  g iełdy  walutowo-dewr
zowej w W arszawie tendenćja dla dewiz
była u trzym an a  przy  obrotach niewielkich

Notowano:
A m sterdam . 293.35
Bruksela 89.50
Gdańsk . . 100.—
Londyn . 26.36
Mediolan 27,74
Nowy Jo rk . 5.27,25
Nowy Jork-kabel . 5.27,50
P ary ż 17.93
P ra g a 18.50
Sztokholm . 135.90
Zurych  . . 121.85

B ank  Polski płaćił ca:
dolary amerykańsk ie . 5,24,50
dolary kanadyjskie  . . 5,24,—
floreny holenderskie . 292,35
fran k i  f rancuskie 17.93
frank i szwajcarskie . 121.35
belgi belgijskie 89.25
fu n ty  angielskie . , 26.27
fu m y  palestyńskie . 25.95
guldeny  gdańskie . 99.80
korony czeskie 17,—
korony duńskie . 117.—
korony norweskie . . 131.70
korony szwedzkie . , , 135.20
l iry  włoskie . 21.—
szylingi austriackie 98.—
m ark i  fińskie 11.25
m ark i  niemieekie . 108,—
m ark i niemieckie srebrne , 117.—

ADAM N A S IE L S K I

PRZYGODA AMATORA
POWIESO. 37

— Skąd pani wie, że on telefonował 
pod ów numer. Przeoież z automatu...

— Widziałam zupełnie wyraźnie jak  
nakręcał cyfrę po cyfrze. Trzy razy. T e ­
lefon 611-07 był widocznie zajęty, aż ów 
p an  zniecierpliwił zrezyfinowtl i wy­
szedł. W tedy pobiegłam do pan»

— Napewno wszedł do tego Ford:-.ł 
Może jedziemy za zupełnie isiewumą 
osobą.

— Możliwe — ale człowiek, który  po­
łączył się z numerem 611-07 wsiadi do 
tego Forda.

Zbigniew przełknął doeiuek młodej 
p raw niczki i zachichotał jednak  ciel; : — 
Ale pani nmie byó złośliwa. I eo dalej? 
Pobiję panią  jej własną b ron ią :  J a t i
więc m am y dowód, że właściciel telefonu 
61107 ma enś wspólnego z porwaniem 
Urszuli.  A już człowiek, k tó ry  dzwonił 
do „611-07“ to zupełnie dalekie pokre­
wieństwo krym inalne .

—■ Może p an  kpić dowoli. J e d n a k  to 
jest trop.

W tej chwili policjant dał znak i r u ­
szyli zwolna. L*«z Zbigniew nie aheiał 
zrezygnować z dedukaeji.  Kobiety zaw­
sze są dziwne, nieobliczalne. Czy nie 
wystarczyło zanotować num eru  wozu i ba­
s ta  1 — zamiast ścigać go w nieznane.

— A eo będzie z wizytą u doktora 
B ispinga I

Lusia  spojrzała mu w twarz. Widział

tylko jej oczy w półmroku. Zdawało mu 
się, że źrenice te śmieją się.

— Zna pan chińskit
— Nie... — w yjąkał oszołomiony.
— Szkoda. Is tnieje  takie  m ądre  ch iń ­

skie przysłowie „Bisping nie  zając, a 
ośmiooylindrowy F ord  już prędzej“ .

— Dziwne przysłowie. Ano, zobaczymy.
Sunął już teraz w milczeniu za no r­

malnie  jadącym  czarnym  Fordem  i za­
niepokoił się nie na  żarty, gdy  wóz WR. 
19716 w ym inął Aleje Ujazdowskie i skrę­
cił w dół na  Belwederską w k ie runku  
szosy wilanowskiej — Ładna h i s to r i a ! 
Co będzie jeżeli ten czarny  Ford  zawle­
cze ieh za sobą w  jakąś  pułapkę na od­
ludziu, gdzie brunet w czarnej masce 
doręezy im wyrok śmierci na różowym 
papierze, nap isany  ch arak te rem  graf icz ­
nym  Urszuli Lasockiej.

Ł adna  h is toria  f Wcale nie! Głupia 
historia! Cóż, kiedy nie um iał postawić 
się ostro, zah im ow ać Morrisa i powiedzieć: 
„P an no  Lusiu — zdaje mi się, że baw i­
my się w powieść aw anturn iczą  — a tu  
niedługo zacznie padać deszcz. W racam y  
i zameldujemy o wszystkim policji. „Na- 
dobitek nie miał naw et przy  sobie broni 
n a  wypadek ewentualnego i prawdziwego 
niebezpieczeństwa, i jeszcze jak  na złość, 
wieczór zapowiadał się mocno chłodny 
i — roga tka  Belwederaka mignęła za 
nimi. B yli na  pełnej szosie.

— I  benzyny mam resztk i — rzekł 
prawie głośno, lecz Lusia była niezłomna. 
Na jego logiczne i rzeczowe perswazje 
odpowiedziała niemal chłodno:

— Jeżeli pan boi się, proszę wyiiąść 
i ja  sam a za n im  pojadę. Umiem pro­

wadzić samochód i gwiżdżę na  resztkę 
benzyny, na chłód i logikę.

Masz — ci, i zakochaj się w niej. 
P raw niczka, ap l ik an tka  adwokacka, dy ­
plom i gwiżdżę na logikę. Nie mógł 
jednak  pozwolić zarzucić sobie tchórzo­
stwo i już trochę zły na swą towarzyszkę 
wyrównał gaz i jechał w odległości circa 
dwudziestn metrów za czarnym  Fordem. 
Przeeież ten faeet musiałby być ś l e p y ! 
aby  wreszcie nie epostrzeó, że jest śle­
dzony, śeigany.

I  tak  było rzeczywiście. Zbliżali się 
v»Jaśnie do słupa na  g ran icy  miasta  
W arszaw y i powiatn warszawskiego, gdy 
czarny  F ord  naraz  zahamował cicho i s ta ­
ną ł  wpoprzek, ta rasu jąc  drogę. Wobec 
t -go  nie pozostało nie innego ja k  w łą­
czyć hamulee: Zbigniew widział jak  z
F o rd a  wysiadł wysoki mężczyzna i zbli- 
i ył się zdecydowanie do Morrisa. A m ator
— detektyw mimowoli rozejrzał się za 
1 żącym u jego boku kluczem f ran cu ­
skim. N igdy nie nie  wiadomo.

Człowiek, k tó ry  podszedł tuż do nich, 
byi na oko około czterdziestki,  szezupły 
i nb rany  elegancko, jak  należało spodzie­
wać »ię po właścicielu luksusowego wo­
zu. Zamiast kapelusza nosił dobrze sk ro ­
joną cyklistówkę. Na widok kobiety 
zdjął ją i skłonił się lekko:

— Państwo zdaje się mają  do mnie 
jakiś  interes. J u ż  od Gelaterii jcdcie 
p an  za mną. Początkowo uważałem to 
za przypadek. T eraz jednek  pozwalam 
sobie w ątpić  w moją poprzednią hypotezę.

— Głos brzm iał grzecznie, na tura ln ie ,
znamionował wykształcenie, k u ltu rę  i o- 
gładę towarzyską. Cdn.
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Mtm taneczne Z. R. Kro­
toszyn.

W  sobotę d nia 8. bm. odbędzie się 
w sali w P a rk u  dla  członków Z,R. i ich 
rodzin o godz. 20-tej „Zabkwa taneuzna“

P rzegryw ać  będzie doboro *a orkiestra.
— Związek Strzelecki w Krotoszynie 

urządza w dniu 6 stycznia 1938 r. 
w Zam ku w P a rk u  .Z abaw ą  K a rn aw a­
łową. Początek o godz. 19 te j .

M o m o ś c i  Kościelne
cd 5. I. — 9. I. 1938 r

Środa 5. I. Zebr. K. S. M. Ż. w Domu 
Kat. Okazja do spowiedzi iw. po 
południu od god*. 3 ciej.

Czwartek 6. I. Uroczystość Trzech Króli 
Nabożeństwa jak  w zwykłą niedzie­
lę. Nieszpory wypadają. Godzina 
św. od 7 — 8.

P ią te k  7. I. W ystawienie  o godz 6,30 
poozem msza św. Wieczorem nabo­
żeństwo o godz. 7,30. Przyjęcie  do 
Straży Honorowej.

Sobota 8 . I. Ok»zja do spowiedzi św. 
od godz. 3-ej dio młodzieży szkol­
nej od 5,30 dla dorosłych.

Niedziela 9. I. Po sumie zebr. Kółka 
Włośoinnek na s»lee. Po nieszpo­
rach W alne  Zebr. P. D. R. W. 
w Domu K at.  I I I .  Zakonu w koście­
le. O godz. 2-ej Walno Zebr. B ra ­
ctwa Opatrzności na salce.

Przewodnik Katolicki na nowy kw ar­
ta ł  można zaabonować. Cena wynosi 
1,90 zł.

Zebranie Zu. łowieckiego.
„Pow iatow a Rada Łowiecka na powiat 

Krotoszyn urządza dnia  9 stycznia 1938r.
o godz. 14,30 na ta l i  w Huteiu pod B ia­
łym  Orłem w Krotoszynie zebranie dys­
kusyjne dla wszystkich myśliwych powia­
tu krotoszyńskiego, zrzeszonych w P oIst 
k im Związku Łowieckiiu.
Bównież sym patycy  Z w ią /ku  są mile wi­
dziani.

Porządek obrad j«»t m-sK-oo ja iy :
1) Zasraj «nie przez Ł  iwczego Powiatowe* 
*o-
2) R efera t  p. nadl^śn. H^sz. wskiego, se-

Ogłaszajcie się
® Krotoszyńsliiffl 

O r e U s a iiiü u  Pocúlaloaytn

i nieruchomości.
Zebranie Właścicieli Domów i N ieru ­

chomości odbędzie się dnia 13-tego stycz­
nia 1938 r. w Hotelu Wielkopolskidm. 

Na które uprzejmie zaprasza
Zarząd.

Z elironu.
K ino T ea tr  „P ro m ień “ wyświetla od 

środy, dn. 5 do w torku  dn. 11 stycznia 
r.b. wielki fi lm egzotyczny — sensacyj­
ny  pod ty tu łem  „W IĘ Z IE Ń  z K A Z B Y “ 

F ilm  nukręcony według pamiętników 
Komisarza policji K olonialnych Astrol

li
k rem rza  Wojewódzl iej Rady Łov ocki*j-
3) R efera t  p. nadlefn. jnż Mruiios iew r 
eza pod tyt. „W ra ż in ia  z Międzynarodo­
wej W ystaw y Łowieckiej w B er l ium ”
4) Zarządca Lasów miejskich p. Kryśkie- 
wiez — Działa lność Towarzystwa Łowie­
ckiego w Krotoszynie.
5) Łowczy Powiatowy Ks. Czartoryski
0 organizacji Polskiego Związku Łowiec­
kiego.
6) Zamknięcie.

Po  każdym referacie odbędzie się dy ­
skusja.

Łowczy Powiatowy* ‘

Baczność Rezerwiści
W piątek  dnia 7 stycznia od godziny 

12,03—13 Polskie Radjo nadaje na wszy­
stkich rozgłośniach polskich S P E C J A L ­
NĄ A U D Y C JĘ  DLA R EZ E R W IST Ó W .

Z in ic ja tyw y  i pud opieką M inis ters t­
wa Spraw  Wujskowych odbywać się bę­
dzie szereg audycyj godzinnych poświę­
conych wzmożeniu obronnośoi Państwu. 
Audycja p iątkowa jest jedną z pierwszych. 
O rganizuje  ja  Polskie Radjo wespół z 
Komisją Radjową R ady W ychow ania  
Obywatelskiego Z. R.
R EZ E R W IŚC I: Wszyscy znajdziecie się
dnia tego przy  głośnikach, w świetlicach
1 lokalach Z.R. i R.R. Wysłuchacie prze­
mówienia sekretarzu  generalnego pos. 
Walewskiego, transmisji: ze świetlicy
Z.R., zo strzelnicy rezerwistów, posłucha­
cie dobrej orkiestry , chóru i tp.
Z ap n  ścia na tę audycję ewyoh kolegów 
rezerwistów nie będących jeszcze człon­
kami naszej organizacji.
Napiszcie do Zarządu Głównfgo (Wiejs­
ka 19 m. 5) jak  się Wam audycja  podo­
bała, co w niej było dobrsgo, a oo złego, 
napiszcie jainąbyśoie chcieli usłyszeć a u ­
dycję następną Z.R.

UWAGA. W świetlicy miejscowego 
Koła Z. R. w zamku (w  parku) będzie 
już od g .dz. 12-tcj dnia 7. stycznia br. 
dyżur świetlicowy i ap a ra t  radjowy czy­
nny, wobee czego winni koledzy rezer­
wiści tfik zrzeszeni w naszem Kole jak  
i l.iizrzfctzeni wziąć w Łudyeji jak  n a j ­
liczniejszy udział.

B ' .  D .skm.iiły i ktur f -« reń sk i  Jonn 
G a t n n  o d t w a r z a  u  f i l m i e  tym  wykoleje­
ńca (Pepe'le MoRc.-j, k tóry  po zabójstw ie 
uokcnauyna w Ma.)sylj zbiegł do A lg ie ru  
i tam  ukryw «ł Hię prv.r.z dwa Jata w 
dzielnicy ,,Kazba". Pepe*ie Mt.Ko t r z y ­
mał dzielnicę tą pod terorem i nn ikał 
sprytn ie  sideł policji.

A kcja fi lmu rozgrywa się w arcycie- 
kavrym środowisku, a a  tle malowniczych 
zaułków Kazby. T r tść  f i lm n przeprowa­
dzona jest po mistrzowsku, trzymajf.o 
widza w na;>ięeiu od pierwszej sceny n i  
do upadku bohatera fi lmu. Seeny sen­
sacyjne — walki z policją -  sceny m i­
łosne — romans z k reh an k ą  i zazdrość 
cyganki — tajemnicza dnsza wschodu 
jego „m oralnośc ią“ demam i rozpusty  — 
u w kontraście  do tego cywilizowaDR 
dzielnica europejska A lg ieru  — wszyst­
ko to pokazane jest z n iebywałem rea l i­
zmem, dużym artyzm em , owiane cudow­
ną lekką muzyką wschodnią i nowoczes­
ny m i melodiami.

Zderzenie KoleiKi Pouiot.
W  ubieg łym  tygodniu  na torze Kolej­

ki Powiat, w ydarzy ł się nieszczęśliwy 
wypadek. Motorówka w drodze do K ro ­
toszyna wjechała na stacji Brzoza, na 
m ar tw y tor, przyczym nastąpiło  zderze­
nie z w agonam i stojącymi na torze.

W skutek  zderzenia uległ zniszczeniu 
motor motorówki. W ypadków w ludziach 
na szczęście nie było.

t f S P B Ü  M 8 W .
W dniu 30. 12. 37. zostela napadnię ta  

przez nieznanego osobnika powracająca 
do domu córka rolnika, Czapla Ju l ia n n a  
la t 27 ze Staniewa.

Osobnik ten  uderzył Cz. tfepem n arzę­
dziem w głowę poczem zabrał jej tekę, 
torobkę oruz 53.80 zł. gotówki. Poszko­
dowana oblicza wartość skradzionyoh 
rzeczy na ogólną sumę 80 zł.

Dochodzenia w toku.

Zebranie Z s iq z tó e  Pracou- 
uczycM i  Krotoszynie.

Na zebraniu  Związków pracowniczyoh 
w Krotoszynie w dniu 30 g rud n ia  1937 r. 
utworzono Miejscową Komisję P o ro zu ­
miewawczą Związków Pracowników 
Państwowych, Samorządow yoh i P r y ­
watnych.

Komisja postanowiła zwołać na dzień 
G styczniu 1938 r. o godz. 2-ej w Hotelu 
Wielkopolskim w Krotoszynie zebranie 
wszystkich pracowników państwowych, 
samorządowych i p ryw atnych  powiatu 
krotoszyńskiego, dla  uchwalenia  rezuln- 
cyj, k tóra m ają być przedmiotem obrad 
Kongresu Pracow ników  jaki odbędzie się 
w dniach 16 i 17 stycznia 1938 ¡.oku 
w Warszawie.

Ze względu na  ważność sp raw y  prosi
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ezłonków wszystkich Zwitr); o jskna j-  
liezniejaze p rzyby«* .

Pożar.
12,000 które  pokryje  Zakład Ubezpiecz. 

P rzyczyny  pożaru nie ustalono.

W  ubiegłym tygodniu  powstał na szko­
dę Zycha J a n a  z Benic pożar.

Pas tw ą  płomieni padł chlew, stodoła 
z dwiema szopami i narzędziami rolni- 
czemi. S t r a ty  pogorzelec oblicza na zł.

K roizież kor.
Na szkodę Jam row ej A nny  z Gorznpi 

skradziono 4 k a ry  i 1 indyka. Sprawcą 
kradzieży okazał się Błoszczyk Ludwik
z Tomnic.

i  ?^  B fr-a W i  T
J)
B a n k  W zajem nych  Ubezpieczeń 

«  r O Z K A l I l ’
zawiera ubezpieczenia:

na życie, od odpowiedzialności cywilnej, od 
następstw - wypadków i auto-casco.

Bezpłatnych informacyj i porad w wszel* 
kich sprawach ubezpieczeniowych udziela :

estom JABŁGfiSin
in spek to r  

K ROTOSZYN, ul. Benicka 4 m. fi.

POLECAM

p o  b a r d z o  niskich censch
ły ż w y

i

Anusiu pii sit!
K p o l o s a i y n

Telefon 125 R yn ek  31

fOBsry koi&nioine 
i óeilolssy 

©ino - U)5£Hi - Likiery.
tius*t — — eS@*«sS

U a g l  K o c iie n n e  
Maszynki sio tólebB  
Młynki da kiiwy 
Maszynki do mieści
Żelazka do prasowania elektrycz,
Hoże - uidelee - łyżki
ze siali nierdzewne], scyzoryki
Garnki r.luminioi»e 
Emaile

i. Skib ińsk i
s k ł a d  ż e l a z a

Krotoszyn, Rynek 12.

M i  B  L U P .

Olwieszczente o licytacji.
W myśl § 83 rozporządzenia Rudy Mi­

n is trów  z diiUt 25. 6. 1932 r. o postępo­
w aniu  egzekucyjnym władz skarbowych 
(D zU .R .P .  62 poz. 580), Urząd Skarbow y 
w Krotoszynie podaje do ogólnej wia­
domości, że

dnia 8-so stycznia 1938 r .  o godz. 16-tei
w lokaiu p. Czapskiego F ry d e ry k a  i Czap­
skiej W alisk i w Obrze — dwór celem 
uregulowania zaległych należności S k a r ­
bu P aństw a  i innyeh  wierzycieli odbę­
dzie się sprzedaż z l icytacji niżej wy- 
mianionyoh ruchomości:
Komplet pługów parow ych z 
lokomobilą i pługiem 7 skibow. 20,000,—zł 
b iurko dębowe 160,—zł
powózka czarna  300,—zł
pokój: 2 fotele, szafa, radio, 2 k a ­
napy, stolik okrągły , b iurko  o- 
braz, g ram ofon -f- 12 p ły t  1,500,—zł
pokój gościnny: 2 szafy, u m y ­
w a n i a  stół, nocny stolik, ser­
wis obiadowy na  24 osoby 500,—zł
duży pokój gościnny: szafa, to ­
a le ta  um yw alnia ,  stół, nocny 
stolik 500,—zł
powózka polowczyk 750,— zl

Zajęte ruch  ro ¿- i można oglądać dnia 
8 stycznia 1938 r 30 m in u t  przed roz­
poczęciem Ifisy •«

j  o. Kierownika Urzędu
(W. Domagała , referendarz)

Reklamo jest dźwignia 
hantiln i przemysłu!

z a n i m  
k u p i s z R

warto się zastanowić czy nie zde­
cydować . się .na .. -

. . iW« ? U J t  
------

p i a r w « j r/ ! i p / p . 1 n v  _ 

<<— - —m. j s k

O z n m m rv y t te rn ,
T  &iLf2J2/r<yur

IEUEFUNKEN
Które cieszą się dzięki swym wy­
bitnym, technicznym i akustycznym 
zaletom i największym powodze­

niem wśród miłośników radia.

Oemanstrale i sprzeflcle odbiór- i ,

na Dsrdzo dogodnych warunkach spłaty . %

m

y RÓŻNYCH 
FA.BKYKA-

wielkT m Przyjmuje sie Pożyczki Państwowe po najwyższym  kursie.W Y BO RZE Odbiorniki Okazyjne już od 40.— zł poeząwszy. 
Całkowita wyprzedaż odbiorników E L E K T R IT .

f i r m a  A .  P A W L A K  RHBT0™
najstarsze przedsiębiorstwo raiUoice,

Kynek nr. 26
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r Po s k o ń c z o n e j

I N W E N T U R W
mm

urzącSssam &*& S& t & 3 &

n ies łychanie  tanią

calem uśsnjęeia Eapasów jak :

oraz Inne towary.

Konfekcja damska, męska i dziecięca - Kapelusze 
Bisiiziia - Trykoty - Simelry - Pflńezacliy - R̂ wiczki

Ksiożetzhe Banku Ludowego
kupię

Zgłoszenia do Redakcji Krot.
> i y V av>*^cX

Pokój i utrzymaniem
poszukuję od 1. 1. 1938

znoszeniu w Reiokcj! Kret. orefl. Pow.

Z  DNIA na DZIEŃ

NA KARMWAL
* Hiniftun »A«nniri P ro szę  okazję  w yko rzys tać  zaw czasu , gdyż  tania  sprzed?ż

jeOWODie * Tiule * wElUU!/ ■ nurunsi ■ inw en tu row a  trwać będzie ty lko  czas krótki, a z a pasy  sprze-
Lomg ■ WsiciKi - Maski - Bielizna - Pon- d a w ać  będę  po każdej możliwej cenie.

czochy - Torebki - Kwinty.
SUKNIE balowe, wizytowe i dan@i^owe 
UBRANIU WIECZOROWE-SMOiCiNGI

K o s z u le  — K ra w a ty  — K ołn ie rzyk i-

- W. TYK0CMSH K H S

f O D W O I S I
O B R O T Y

OGŁASZAJĄC SIĘ

(a KrotoszyAskEisi O r e t a i k u  P o s ia ł.

R A D I O O D B I O R N I K I
N A JW Y Ż S Z E J K L A S Y

E L E K T R I T
soria  na  rok  1938.

SPatPia, Tempo, Pfeslo, Maestpo, ©p©ra
na  prąd zm ienny , s ta ły  i batery jne  do nabycia  jedynie  w  f rnie L M I N T A .

N a żyeaenia do itarezain  po cenie fabrycznej radioodbiorniki: p .  g. x .  „ E C H O “ 
T E L E F IJ N K E N , KOSMOS. N A T A W IS ,  P H I L I P S ,  P R E M S , „ IN G E L E N " .

t i f P W I  M M T A  ss^srust

 ̂ t f  S f | p l p |
r  i p w  ■ '-J , ■

■rpą ¿>:• ' F '/li ''fi

*Za dział nieurzędowy odpowiedzialny redaktor — Ksiimi«« Ksaztlcki — Czcionkami Drukarni K.rat  "


